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chiatryçznego m a na celu zaznajom ienie kapłanów  z różnym i m etodam i le­
czenia psychoterapeutycznego (psychoanaliza, narkoanaliza, te rap ia  g ru p o ­
w a, zajęciowa i behaw ioralna), farm akologicznego i fizykoterapeutycznego 
(terapia w strząsow a, leukotom ia). Rozdział o udzielaniu sakram entów  św. po­
daje szereg praktycznych w skazań dotyczących przepow iadania Słowa, sa­
kram entu  pokuty, K om unii św. i sak ram en tu  chorych. Całość publikacji 
kończy bibliografia, k tóra zaw iera podstaw ow e prace trak tu jące  obszerniej
0 zagadnieniach zaw artych w książce, słow nik term inów  psychiatrycznych
1 psychologicznych użytecznych w  pracy k ap łana oraz indeks nazw isk i in ­
deks rzeczowy.

W ywody i propozycje au to ra  przedstaw ione są w  sposób jasny i w y­
czerpujący. Jego wypowiedzi w skazują na dobre opanow anie teoretyczne te ­
matu i olbrzym ie doświadczenie praktyczne. A utor oznacza się ponadto 
um iejętnością syntetycznego ujm ow ania zagadnień i dużym zmysłem popu­
laryzatorskim .

Zë względu na: 1. zupełny b rak  w  rodzim ej litera tu rze  przedm iotu pu- 
slikacji o tym  charak terze (nieliczne p race  zajm ują się zagadnieniem  
zrnniejszonej odpowiedzialności m oralnej u neurotyków  lub wpływem psy­
choz na ważność aktów  kóścielno-praw nych), 2. w zrastającą liczbę psychi­
cznie chorych w  Polsce i w ynikającą z tego fak tu  olbrzym ią w agę społeczną 
Doruszanych w  książce problem ów  oraz 3. potrzebę uczulenia księży na za- 
Durzonych psychicznie ludzi i konieczność odrębnego ich trak tow an ia  dusz- 
casterskiego, om aw iana pozycja zostanie z pewnością p rzy ję ta  przez d u ­
chowieństwo z dużym zadowoleniem. K siążka może stać się również źró- 
Iłem now ych inspiracji dla środowiska psychologów klinicznych i psychia- 
rów  polskich.

ks. Ryszard P rzym usiński SJ, W arszawa

tieinrich DÖRING, A bw esenheit Gottes. Fragen und  A n tw orten  heutiger 
heologie, Paderborn  1977, V erlag Bonifacius-D ruckerei, s. 446.

K siążka pow stała w  la tach  1969—70, gdy teologia żywo zajm ow ała się 
jm ym  problem em  Boga. Ściśle biorąc, au to r porusza zagadnienie mówienia 

Bogu, k tó re  jest zawsze ak tualne , gdyż każde pokolenie s ta ra  się wyrazić 
woją w iarę  w  Boga odpowiednim dla siebie językiem, a teologów zajm uje 
tanowisko wobec tego faktu.

Grożą je j jednak  przy tym  dwa niebezpieczeństwa. Zdarza się, że teolo- 
a nie p rzy jm uje do wiadom ości kategorii myślowych sobie współczesnych 
w ycofuje się do własnego językowego getta, skutkiem  czego nie ukazuje 
jecności Boga w  świecie. W innych w ypadkach natom iast zanadto ulega 
m kategoriom , na skutek  czego z kolei nie po trafi należycie ukazać Bożej 
anscendencji.

Idąc za tą  m yślą przew odnią u jm u je  au to r poglądy współczesnych teolo- 
)W w pięciu zasadniczych grupach, z których każda ma za sobą pew ne 
ośne nazwiska. K arl B a  r  1 1 u trzym uje, że istn ieje całkow ita przepaść, 
astaza między Bogiem a człowiekiem, przez co Bóg zostaje odsunięty od 
yiata, a więc pojm ow any jest jako całkowicie w  nim  nieobecny. P rze- 
wnie B u l t m a n n  tw ierdzi, że o Bogu można mówić tylko w  k a te- 
iriach egzystencjalnych, w  związku z istnieniem  człowieka i jego w iarą, 
i in te rp re tac ja  egzystencjalna grozi niebezpieczeństwem  utożsam ienia Boga 
człowiekiem. Z kolei T i l l i c h  chcąc uniknąć teizm u mówi, że „Bóg jest 
ębią istn ien ia”, ale to znowu prow adzi do swoistego rodzaju  panteizm u. 
a n  B u r e n ,  A l t i z e r  i inni głoszą, że istnienie Boga w  świecie jest 
espraw dzalne i socjologicznie niepotrzebne, przez co głoszą tak  zw aną 
mierć Boga”. W reszcie M o l t m a n n  widzi Boga przede w szystkim  w  k a ­
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tegoriach przyszłości, przy  czym zostaje odsunięta na dalszy p lan  jego te ­
raźniejsza obecność.

A utor k ładzie główny nacisk n a  przedstaw ienie i system atyzację poglą­
dów  teologicznych oraz w ykazuje ich źródła. O statn i rozdział natom iast 
pośw ięca nie rozw inięciu w łasnej koncepcji, ale nakreślen iu  linii, po k tó ­
rych  pow inna, jego zdaniem , pójść teologia o Bogu, by skorzystać z pozy­
tyw nych elem entów , jak ie  wnoszą powyższe koncepcje. I ta k  przyznaje czę­
ściowo rac ję  B a r t h o w i ,  że dowody na istn ienie Boga zostały przez k ry ­
tykę kaniow ską nadw erężone. W brew  jednak  niem u utrzym uje, że istn ieją 
rozum ow e drogi dojścia do rzeczywistości Bożej. Z poglądów B u l t m a n n a  
przy jm uje to, że nie może być ogólnych obiektyw izujących wypowiedzi 
o Bogu, nie zw iązanych z egzystencją człowieka. W skazuje natom iast za- 
B i s e r e m  n a  konieczność „obiektyw izująco-antropom orficznych” zdań 
o Bogu, k tó re  są w łaściw ością języka biblijnego jako języka objaw ienia. 
W brew  T i l l i c h o ' w i  natom iast u trzym uje, że nie m ożna uniknąć k a te ­
gorii personalistycznych w  m ówieniu o Bogu. W „teologii śm ierci Boga” w i­
dzi au to r u k ry te  pragnienie doświadczalnego i konkretnego przeżycia rze­
czywistości Bożej oraz w skazuje drogi takiego przeżycia. W reszcie w yjaśnia, 
że teologowie nastaw ien i n a  przyszłość sk łan ia ją  do należytego zgłębienia 
pojęcia p raw dy  biblijnej, k tó ra  jest zw iązana z obietnicą Bożą.

Należy się cieszyć z tego, że rozproszone poglądy n a  cen tra lny  problem  
teologii zostały u ję te  w  całość i k ry tycznie ocenione, przez co czytelnik 
otrzym ał konk retną  i cenną pomoc d la  w yrobienia sobie w łasnego zdania 
w  w ielkiej gm atw aninie różnych ujęć. Ze swego założenia jednak  książka 
dom aga się uzupełnienia w  postaci dzieła, k tó re  by pozytywnie i w yczerpu­
jąco przedstaw iało współczesną teologię Boga i uwzględniało zarówno przed­
staw ione przez D ö r i n g a  różne poglądy, jak  też współczesny sposób m y­
ślenia.

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszawa

R ichard  SCHAEFFLER, P e te r HÜNERMANN, A n k u n ft Gottes und  H andeln  
des M enschen. T hesen über K u lt u n d  Sakram ent, F reiburg-B asel-W ien 1977, 
V erlag H erder, s. 87.

Bezpośrednią okazją do nap isana książki są zarzuty  w ysuw ane pod 
ad resem  k u ltu  religijnego. S tąd  ogólnym celem, jak i sobie staw iają  autorzy, 
je s t w ykazanie znaczenia k u ltu  religijnego d la  człowieka i św iata.

P ierw szy au to r  koncen tru je  się n a  uzasadnieniu  kultu . W tym  celu 
określa  w pierw  pojęcia „boskości”, „światowości” i „człowieczeństwa” 
w  dziedzinie kultycznej. „Boskie” je s t zdaniem  au to ra  to, co chociaż raz za­
szło jako w ydarzenie, stale jednak  trw a  i posiada nieograniczone możliwo­
ści nowej obecności. „Św iatow e” jest to, co może trw ać  ty lko dzięki nowej 
ingerencji boskiej, a sam o z siebie skazane jest n a  zagładę. Człowiek m a za 
zadanie być pośrednikiem  obecności tego co boskie, stw arzać jego pam iątk i, 
być tym  znakiem . „Człowiecze” zatem  jest to, co służy tem u pośrednictw u.

W św ietle tych pojęć poszukuje au to r k ry teriów  uzasadniających kult. 
Widzi je  w pierw  w  jego p raw ach  w ew nętrznych. Polegają one na tym , że 
poszczególne elem enty, czyli to co w  kulcie człowiecze, boskie i św iatowe, 
m ają  zachować w łaściw e sobie role. Człowiek więc m a pozostać pośredni­
kiem , a nie św iętokradczo przypisyw ać sobie boskość. K u lt m a ukazyw ać 
to, co boskie, a  więc stale zdolne do nowego początku, do now ej obecności, 
a n ie  kłam liw ie adorow ać złotego cielca. W reszcie w  spraw ow aniu  ku ltu  
należy używ ać rzeczywistości św iata i un ikać w szelkiej nieczystości.

Inne k ry te ria  uzasadniające uzyskuje au to r w prost z treści posłannictwa· 
chrześcijańskiego. Z tego p unk tu  w idzenia k u lt w inien  ukazać obecność Bo-; 
go uspraw iedliw iającego, nie zaś hołdować uczynkom praw a, k tó re  rzeko-i
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